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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 
Zwyczajne: 1 wiersz pelitowy lubjego miejsce K. — 0 
Zą wiersz I pelilowy układ liczb. tub tab. ‘40 


„Adesłane za wiersz petil lub jego miejsce -= 80 
„Skrolopi i zawiadomienia od wiersza petit, „ 1 


„Orunikaty pryw. po kronice o! wiersza pet. 150 
łączniki prospekty i cyrkutarze, broszurki 
Itp. dla zamiejscowych prenum. za 100 egz. > — 
pa miejscowych prenumerat, za 100 egz. L= 


zy kitkurszowew zamieszczenin inserat. nadesłane- 
Bo iły, udziela Adwinistracya odpowiedniego rabatu, 


NO 2 a zĘ. 3 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń 2. listopada, 
Urzędówo ogłaszają dn. 2. listopada 1916. 


Wschodni teren. 


hpa ont gen. kawaleryi arcyks. Karola: W obszarze na 
aa dniowy wschód od przełęczy Voeroestorony (Czerwo- 
kj Wieży) poczyniliśmy dalsze postępy. Wojska austro- 
Sierskie i niemieckie, walczące na południe i południowy 
Sthód od Brasso (Kronsztad) na nieprzyjacielskiej ziemi, 
Party rumuńskie ataki. 
l południowej Bukowinie i w obszarze Capul skutecz- 
_ Przedsięwzięcia na przedpolach. 
m Front gen. marszałka polnego ks. Leopolda bawarskie- 
Wojsk niemieckie armii gen. pułkownika Tesztyań- 
Yego wyrzuciły nieprzyjaciela koło Witoniez (na południe 
mm, łotwiny ) z silnie umocowanego stanowiska. Wzięto 22 
pg oficerów, 1500 żołnierzy, 10 karabinów maszyno- 
i 3 minierki. 
Włoski teren. 
i w Goryckiem rozpoczęła się nowa ofenzywa. Druga 
Żecią armia włoska, które od ostatnich wielkich walk 
uzupełnione świeżemi wojskami, uderzyły poniżej 
tę, V1 Pierwszy ogólny atak został odparty, dzięki boha- 
Wu naszych wojsk. Gdy silny ogień nieprzyjacielski w 
ki „przedpołudnia wzmógł się do niezwykłej gwałtowno- 
dają przyjacielska piechota uderzyła około południa. W 
Wippach wzgórza na wschód od Vertoidiza miały być 
łęg, 24 wszelką cenę. Siedm nieprzyjacielskich brygad, 
kąjgej onych nawąskiej przestrzeni, odrzucono tu w zupeł- 
Na północnej części qiaskowyżu Krasu nastąpił 
«ice po g, 11 przed południem masowy atak włoskiej 
Rziąr , który początkowo zyskał na terenie poza naszą 
 sTzedniejszą zestrzeloną linią. 
Qskrzydiająco podjęte kontrataki naszych wojsk wy- 
wy Włochów znowu z powrotem, jednak Lokvica pozo- 
* W rękach nieprzyjaciela. Ośm włoskich dywizyi ucze- 
iga tlo w tem uderzeniu. W południowej części płaskow y- 
Mei aliśmy wszystkie stanowiska pomimo szalonych u- 


m sukcesie wczorajszego dnia walk miały wybitny u- 
BRE; karyncki pułk piechoty obrony krajowej Nr. 27 i wy- 
Raj, any zachodnio-galicyjski pułk pospolitaków Nr. 32. 
agpo odparły one nieprzyjacielskie ataki i utrzymały się 
tih € największej przewagi. Także pułki Nr. 41 į 11 „zasłu 
RY „WA wszelką pochwałę. Pojmaliśmy przeszło 1000 żołnie- 
1 zdobyliśmy 7 karabinów maszynowych. 


Południowo wschodni teren. 
Bez zmiany, 


wr Zast. szefa sztabu jeneralnego von Hoefer mpp. 

odai 
C p o 
o począć z Rumunią. 

Bertin, Biuro korespondencyjne „Wat“ donosi: 
URL francuski publicysta Herve, który od kilku 
1, R prawie codziennie wskazywał na niebezpieczeń- 
kj kie zagraża Rumunii i którego przepowiednie 
ua 7 się, zabiera teraz głos w sprawie naprawienia 
m yi, mówiąc między innemi, eo następuje: „Jeżeli 
Pa policzku, który otrzymali wszyscy. sprzymie- 
wj nasi, nie zrozumiemy jeszcze, jakie niebezpie- 
kę "o grozi Rumunii to kiedy to zrozumiemy? Cóż je- 
Ry, P0ŻNA teraz dla Rumunii uezynić? Bezpośrednią i 
Faj, niastową pomoce mogą dać jedynie tylko Rosyanie, 
kozy OnOSZĄ telegramy piotrogrodzkie, pomoc rosyjska 
już wysłana. Zachdzi pytanie, jakie posiłki Ito- 
, wysłała i czy zdobyła się na dostateczną ilość woj- 
Piją mniej pół miliona, i to wojska najlepszego z do- 
ią ilością broni i amunicyi, i czy zrezygnowała. 
£rniej na teraz z zajęcia Kowla i Lwowa. Jakież 
bt miałoby dla nas zajęcie Galicyi, skoro oplaco- 
Bzy 07 ono zawojowaniem całej Rumunii?! Ale i 
uni. erzeńcy z zachodu nie powinni pozostawać bez- 
Mani Drogą przez Ocean Lodowasty możemy do Ru- 
Wysłać chirurgów, oficerów, działa ciężkiego kali- 
ślunicyę. Ponieważ we wszystkich wyższych sfe- 
uńskich mówi się językiem francuskim, należa- 
kręg Kęedewszystkiem wysyłać naszych oficerów i chi- 
A Boze ężeli nie będzie można wysyłać ciężkich dział 
E im Z Archangielsk, nie nadający się wskutek lodów 
k, >hortu, to możemy przesłać je do Koli, złożyć 
łe et kilka tygodni, po połączenin kolejowem, prze- 
Zlożony materyal wprost do Rumunii. Sprzymie- 
A mogliby przyjść Rumunom jeszcze od strony Sa- 
Biat Pomocą, ale główna rzecz, to zachowanie spokoju 
traoo głowy. Nie nie zostało jeszeze nieodwolal- 
Aki 4 le na, Bałkanach. Utrata Konstaney jest wpra- 
W; 


ine dzo bolesna, ale od początku wojny traciliś- 
a Miejscowości, od Charleroi począwszy, a skoń- 
na Morhange, i nie zginęliśmy. 
Niemieccy dziennikarze w Kownie. 
cj RO. (B. K .) W podróży okrężnej po zajętych ob- 
kiły” komendy na wschodzie, przybywa tu dziś 
! Praya zastępców wielkich dzienników niemieckich, 
p? tan, py dniętwem kierownika oddziału prasowego 
Oh erhan, w towarzystwie majora Nehweizeruj 


ię „ 16 wielkiego sztabu generalnego. W Kownie 
„kę Jeg igpeów prasy szef cesarskiego rządu na Li- 
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU” WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACY!: 


KRAKÓW, CZ 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11e- 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-\Wegier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie, — Cena Nra wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hał. Wydanie wieczorne 8$ hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


ADRES REDAKCYŁ i 
RIEDAKCYŁ 190. — ADMIN. I DRUKARNI 


Dr Koerber a hr. Tisza. 


Budapeszt. „Magyar Orszag* pisze: Znane dementi 
rządu węgierskiego o odłożenin rokowań ugodowych nie 
zawiera żadnej wzmianki, iż dr. Koerber mógł lub chciał 
wprewadzić w grę swój punkt widzenia przeciw hr. Ti- 
szy. Sytuacya jest taka, że nie można było załatwić 
różnie między dr. Koerberem a hr. Tiszą. 

„Pesti Hirlap“ pisze: W kołach politycznych dość 
żywo omawia się przesilenie w Austryż i jego związek 
„ Węgrami. Jak się zdaje, udało się rozprószyć obawy 
z powodu różnie miedzy dr. Koerberem a hr. Tisza. Nie- 
mniej przypuszczają, że w tym kierunku pozostaje jesz- 
cze do usunięcia parę kwestyi, gdyż dr. Koerber nie go- 
dzi się, w zamian za ugodę długoterminową, na kompen- 
saty, do których był gotów hr. Btuergkh. 


Głos berliński o gabinecie dra Koerbera. 


Berlin. (B. kor.) O utworzeniu nowego gabineiu w 
Augtryi pisze między innymi „Berliner Tageblatt“: Li- 
sta mężów, których dr Koerber powołał do swego 
gabinetu, potwierdza óczekiwanie, że nowy premer ga- 
mierza wystąpić z własnym programen politycznym i 
gcspodarczym, nietylko przed narodem, ale także przed 
parlameni e m. 


Ostatnie chwile ks. Thuna. 


Djeczya. Już onegdajszej nocy widoczne była u ks. 
Thuna osłabienie serca. O 6 rano zasnął spokojnie. Byli 
przy tem: żona księcia z księżniczką Anną Thun, jego 
brat Jaroslaw z małżonką swą Maryą, siostry: hr. Ler- 
chenfeld i br. Taxis, pasierbica Joanna Latour, eórki 
hr. Jarosława Thuna: Leopoldyna, Wilhelmina, Marya 
i Zofia, wreszcie hr. Oswald Wraątysław Chun. stan ks. 
Thuna był już przez cały dzień tak poważny, że każdej 
chwili można się było spodziewać katastrofy. Bezpo- 
średnio przed zgonem. przyszło oslabienie serca. Lekarza 
wezwano jeszcze w nocy. Był on po raz ostatni o godz. 
11.i wiedy już rozpoczęła się agonia. 


Kondolencya cesarza. 


Djeczyn. Z powodu zgonu ks. Thuna wysłał cesarz 
do żony zmarłego następującą depeszę: „Ku Mojemu 
szczeremu ubołewaniu dowiedziałem się © zgonie, po 
długich cierpieniach, małżonka Pani, co zmusza Mnie do 
wypowiedzenia zarówno Pani, droga księżno, jak i ca- 
lej rodzinie i krewnym, Mego szezetego zapewnienia, że 
calem sercem dzielę Wasz ból z powodu tej ciężkiej 
straty. Z pełnem uznaniem wspominam o znakomitych 
usługach, które zmarły z największem poświęceniem 
oddawał Mnie i Mojemu państwu. 


Rozkaz gen. Mackensena do armii. 


Berlin. (B. Kor.) Generał marszalek polny Macken- 
sen wydał dn. 26. bm. w Megidia rozkaz do armii, do 
podległej mu armii w Dobrudży, w którym zawiadomił 
żołnierzy o uznaniu cesarza niemieckiego za. ich czyny 
w Dobrudży, uwieńczone wzięciem Konstancy i Czernej- 
wody, oraz dalekim pościgiem za nieprzyjacielem. p9- 
czem wylicza poszczególne fazy tych bohaterskich za- 
pasów, które okazały się godnemi pelnego zwycięstwa, 
rywidizacyi w brxterstwie broni wszystkich gaum- 
ków broni. i godnemi wiernego sojuszn, który w szere- 
gach jednoczy Niemców. Bułgarów, Turków, Austry." 
ków i Węgrów. Rozkaz do armii kończy sie: Wiec na- 
przód z Bogiem, do nowych czynów dla chwały, bez 
pieczeństwą i wolności naszych krajów ojczystych. 
Z waszym najwyższym wodzem, z waszymi rodakami 
w krajn. także ja, jako wasz wódz naczelny, z wdzię- 
cznością i pelnem zaufaniem oczekuje dalszych sukce- 
sów waszej sprawności bojowej. 


Biuletyn turecki. 


Konstantynopol. (B. Kor.) Ag. Mili donosi: Gló- 
wna kwatera ogłasza dn. 1 bm.: Na wszystkich frontach 
żadnych wydarzeń o znaczeniu. Na froncie galicyjskim 
nasze wojska przekroczyły dnia 30 października w sil 
nym ataku trzy poza sobą leżące umocowane linie 0- 
bronne nieprzyjaciela, opanowały wzgórze 407 ua północ 
od Mołochowa, oraz dalej na wschód położone wzgórze 
Capaeoik, i wzięły 120 jeńców. wśród nich 4 oficerów, 
4 karabiny maszynowe i 2 minierki. Ponowne ataki, któ- 
re nieprzyjaciel przeważającemi siłami podejmował ‘in. 
31 października, aby wymienione wzgórza zdobyć z po- 
wrotem, pozostały zupełnie bezowocnymi, dzięki boha- 
terskiemu oporowi naszych wojsk. 


Po mowie Greya. 


Haga. „Manchester Guardian“ omawia przemó” 
wienie ireya i jego zgodę na projekt, aby spory mię- 
dzy państwami rozstrzygał w przyszłości trybunał 
międzynarodowy. Pismo to oświadcza, że wszy- 
stko zależy od tego, czy Niemcy będą dalej zajmo- 
wały wobee podobnych projektów stanowisko odporne, 
takie. jakie zajęły w swoim czasie na kongresie ha- 
skim. Mnsi sie uzyskać gwaraneyę, że wojna się nie 
powtórzy. Po mowie Greya nikt już nie może mówić 
o rzekomych planach angielskich „aby zni 
szezyć Niemey. Niemcy muszą teraz oświadczyć, 
ozy na zasaldę trybunału międzynarodowego się god. 
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i czy są gotowe współpracować nad jej urzeczywi- 
stnieniem. 


Kłamstwa o nastroju w Czarnogórze, 


Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Mi- 
mo stanowczych zaprzeczęń nie mogą zamilknąć pojaz 
wiające sie ciągle w prasie zagranicznej doniesienia, ja- 
koby w Qzarnogórze wybuchło powstanie, i jakoby, mi 
mo ostrych zarządzeń celem uśmierzenia go, ono wciąż 
trwało. Każdy, ktoby zwiedził kraj, mógłby się prze- 
konać, że w Czarnogórze panuje zupełny spokój, i że 
nastrój wśród ludności jest zupełnie dobry. Wprawdzie 
Czarnogórey byli z początkiem okupacyi nieprzyjaciel 
sko wobec nas usposobieni i zachowywali się wobec 
władz wojskowych z nieufnością, nawet wtenczas je- 
dnak, gdy zarząd wojskowy zaprowadzał dopiero w kra- 
ju porządek, nie było nigdy mowy o powstaniu. Odoso- 
bnione próby wpłynięcia na nastrój ludności na naszą 
niekorzyść, natychmiast stłumiono, a sprzeciwiania sie 
surowo karano. Jako szczególnie pocieszający objaw na- 
siroju ludności należy uważać, że Czarnogórcy: dobro- 
wolnie zaczynają z nami współdziałać nad gospodarczym 
rozwojem kraju. Wobec tego rozsiewane 0 sytuacyi pó- 
głoski stoją w zupełnej sprzeczności z tem, co się isto- 
tnie w tyra kraju dzieje. 


e 
Na Zachodzie. 
Doniesienie Joffre'a. 

Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej podają na- 
siępujące sprawozdanie francuskiego sztabu ge- 
deralnego z 31 bm., g. 3 po pol.: Oprócz bezustannej o- 
żywionej wałki dziaiowej na prawym brzegu Mozy 
w odcinku Douaumont—Vaux. niema nic ważne- 
go do doniesienia. 

Armia wschodnia. Angielscy lotnicy rzucali 
bomby na ważne nieprzyjaciełskie skłądy w Demir 
hissar. Włoska artylerya wzięła.w ogień Bułgarów 
kało Akindralii na półn. wschód od jeziora Dojran 
i rozprószyła ich. Serbowie posuwają się dalej naprzód 
w fuku Czerna. Na zachód od jeziora Prespa zajeli Fran- 
vuzi klasztor wSingiere. Ciągła słota utrudnia przed- 
sięwzięcia. 


Komunikat francuskiej armii wschodniej. 


Komunikat z dn. 30 października: Nad Czerną 
i na lewem skrzydle w dalszym%iągu bardzo gwałto- 
via walka działowa. Na północ od Veliselo wydali 
Serbowie, wsparci przez maszą artyleryę, Bulga. 
Yow i Niemcom zaciętą walkę i osiągnęli pewne. sukce- 
Sy. Bitwa trwa dalej. prowadzona z obu stron z wielką 
zaciekłością. 


Losy „Pałazzo di Venezia“, 


Rzym. Agent. Stelaniepo donosi: Minister finansów 
wkroczył wczoraj o godz. 2 popa. do „Palazzo di Ve- 
nezia”, otrzymawszy klncze bez oporu od osoby. której 
pieczy pałac był pwiorzony. Ministrowi towarzyszył ge- 
neralny dyrektot dóbr państwowych i szef jego gabine- 
(u. Minister poleci} sporządzić urzedowy akt prawny, 
mocą. którego w imieniu i na rachunek rządu króla Wi- 
ktora Emanuela HI, bierze w posiadanie posesyę, w któ- 
rej się palace zuajduje. W drugim protokole oddaje mi- 
uiter sam gmach pałacowy ministrowi oświaty. celem 
urządzenia w nim Muzeum sztuk pieknych. 


palm "RMA Aa md ar 


T e] 


Wiadomości telegraficzne. 


(Talegramy >fiłosu Rarodue z dnia 2 ustepada). 


Zatopione okręty. 

Londyn, (B. Kor.) Lloyds donosi: Angielskie pa- 
rowee „Meroen i Torino“ zosiały zatopione. 

Berno. (B. Kor.) Journal“ donosi z Marsylii: An- 
gielskie parowcee .Błudoen* i „„Herkness zostaly zato- 
pione. „Petit Parisien“ donori z Madrytu: Parowiec 
„Deihi“ wysadził na ląd w Jove 6 oficerów i 19 mary- 
narzy zatopionego greckiego parowca „Germinal“. We- 
Mug tegoż dziennika, angielski parowiec „Bornu“ z la- 
dunkiem 4500 ton, rozbił się na wysokości Quessaħt. Za- 
loga wyłądowała w Dt. Nazaire. 

Czarne listy w Japonii. 

Frankfurt. Tutejsza „Frankf. Ztg” otrzymała wia- 
domość, że nowy prezydent gabinetu japońskiego, rmai- 
szałek Teranchi, postanowił zaostrzyć urzędowe Toz- 
porządzenia przeciw handlowi z Niemcami i ułożyć 
japońskie czarne listy. Donosi o tem „Temps“ paryski. 

Pułkownik Gauczew. 

Berlin. (B. Kor.) Biuro Wolffa donosi: Król bułgar- 
ski przydzielił pełnomocnika wojskowego adjutanta 
przybocznego pułkownika Gauczewa do osoby cesarza 
niemieckiego. 

Wymiana sanitaryuszów. 

Kopenhaga. Z Malmö donoszą do „Berlinske Ti- 
tende“: Pomiędzy państwami środkowemi a Rosyą roz- 
poczęła się wymiana sanitaryuszów. Pierwszy tran- 
sport, składający się z 329 osób (w tem 20 lekarzy), 
przybył dzisiaj z Rosyi do Malmó, a jutro odjedzie do 
Sassnitz. Z wyjątkiem jednego, wszyscy pochodzą z 
krajów austryaekich i z Węgier. 
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WYDANIE WIECZORNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub leż 
wprost w Administracyi „Głosu Narode" w krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przer Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawniciwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza i. 35. 


Współpracownicy nowego premiera. 
Wiedeń 31 października 1916. 

Nowy gabinet składem swym odbija wyraźnie 
zuanych dotąd szablonów. Nie da sie om ująć pod 
zwę gabinetu urzędniczego, lecz nie jest też parlan - 
tarnym. Zrodzony w chwili przełomowej, bezpośred” o 
pod wpływem tragicznego wypadku, odźwierciedia 
poczucie, że niecodziennym zadaniom sprostać ma! ten 
nowy rząd w chwili obecnej i w najbliższej przyszło- 
ści. Ta świadomość kazała |nowiemu prezydentowi 
ministrów pominąć przy doborze swych najbliższych 
współpracowników momenty, które tylko w cząsach 
normalnych mogły być miarodajne. Nie chodziło więc 
Dr Koerberowi o stosowanie speęyalnego klucza przy 
rozdziale tek ministeryalnych, lecz o skupienie koło 
swej osoby sił doborowych. Premier dopiął swego 
celu, pozyskując prawdziwą tężyznę fachową i dwóch 
mężów stanu © silnie zaakcentowanej indywidualności. 

* O tych dwu ostatnich nasamprzód stów kilka. Nowy 
minister dla Galicyi, Dr Michał Bobrzyński, pozostawał 
tak długo w pracy: publicznej, że dorzucaniem. suchych 
dat kalendarzowych zbyteczna odświeżać, to, co w świe- 
żej pozostaje pamięci. Jako profesor uhiwersytetu i 
historyk, jako długołetni wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, jako poseł do Rady państwa i na Sejm, kra- 
jowy, a w końcu jako następca Śp. hr. A. Potockiego na 
stanowisku namiestnika Galicyi, Dr Bobrzyński pozo- 
stawił wszędzie ostro zarysowany ślad swej działalno- 
ści. Wchodząc obecnie do gabinetu jako rzecznik 
spraw galicyjskich, potrafi bezwątpienia zdaniu swe- 
mu wyrobić posłuch. 

Hrabia Henryk Clam- Martinitz, jeden z przywód- 
ców konserwatywnej wielkiej własności czeskiej, o. 
kejmujący teke inich E w życiu parlamentarnem 
odgrywał już od dawna role wybitną. Powiarnik za- 
mordowanego następcy tronu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, któremu swego czasu towarzyszył w jer 
ga podróży dokoła Świata, cd, lat szeregu pełnił w de- 
legacyach funkcye referenta extrzordinarium wojsko- 
wego. W konferencyach porozimiewawczych niemiecko- 
czeskieh hr. Clam-Martinitz zawsze żywy brał udziął, 
a ostatnio przypomniał się ogółowi jako jeden z trzech 
członków Izby panów, którzy stormułowali wobec hr. 
Stirgkha potrzebę uruchomienia życia parlamentarne 
go w Austryi. Własnie ten ostatni szczegół nie może 
być pizeoczonym w chwili, gdy hr. Clam - Martinitz 
wchodzi do gabinetu, gdyż pośrednio ułatwia! oryenta- 
eyg co do przyszłych działań szefa gabinetu. 

Niepowszednie są siły fachowe, które Dr Koerber 
zaprosił do współpracownictwa. Minister skarbu Ka- 
rol Marek, dotychczasowy kierownik sekcyi badżeto- 
wej w ministerstwie skarbu, uchodzi ogólnie za: wy- 
bornego znawcę skarbowości; już w dotychczasowym 
zakresie dzałania! przeprowadził niejedną reformę służ- 
by skarbowej w kierunku uproszczenia administracyi, 
zwłaszcza w dziale rachunkowości i kas. Jako minister 
będzie mógł swe plany rozwinąć i rczszerzyć. Opinią 
tęejego znawcy jadministracyi politycznej kieszy się 
nowy minister spraw wewnętrznych, baron Schwar- 
izenau. Z pośród wielu znawców sądownictwa nie mógł 
chyba Dr Koerber wybrać lepszego na ministra. spra- 
wieńdliwości, jak Dr Franciszka Kleina, którego nazwi: 
sko nierozerwalnie złączone jest z reformą procedury 
cywilnej w Austryi, a którego świat prawniczy niemie- 
eki zalicza do swych najwybitniejszych. przedstawicieli. 
Franciszek Stibral, który już w gabinecie hr. Clary'ego 
w roku 1899 przez trzy miesiące zawiadywał: minister- 
stwem handlu, obejmując obecnie tekę. handlu, powra- 
ca do tego działu pracy, w którym chlubnie się już 
zapisał. Polityka cłowa była jego zakresem. Z mowy. 
którą Dr Koerber pożegnal urzędników wspólnego mi 
nisterstwa skarbu, wnioskuje prasa wiedeńska, że przy 
rozwikłaniu i uporządkowaniu kwestyi żywnościowej 
minister Stibrał odegra ważną rolę. | 

Teka ministra kolejowego przechodzi w ręce woj- 
akowogo. W czasie, gdy cały aparat kolejowy i tak 
bezpośrednio władzy grojskowej podlega, nominalcya 
generała Schaibłego, obeznanego debrze z służbą tech- 
niezna, na ministra kclei, nie powinna zdziwić, gdyż 
przyczynia się to tylko do uproszezenia administracji 
tego działu. i 

W ministerstwach oświaty i wyznań. obrony kra- 
jewej i robót publicznych nie zaszły zmiany personal- 
ne. Baron Hussarek . baron Georgi i baron Tmka 
pozostają i w nowym gabinecie na swych dotychcza- 
sowych stanowiskach. ag. 


Dokoła sprawy polskiej. 


Gazeta „Leipziger Neueste Nachrichten zamieści- 
ja w numerze 2 26 października następujące informacye 
w sprawie przyszłego ukształtowania stosunków w Kró- 
lestwie Połskiem: r h 

Rokowania, prowadzone od dłuższego czasu pomie- 
dzy Berlinem a Wiedniem, a dotyczące życzeń na przy- 
szłość Polaków. dawniej pod panowaniem rosyjekiem po- 
zosiających, doprowadzone zostały do tymezasowego 
zakończenia, Zdaje się. że niehawem pojawia się od- 
nośne wiadomości. Jeżeli w Parlamencie mówią 0 tem, 
że w połowie tygodnia przyszłego nastąpi obwieszcze- 
nie o tem, to nie koniecznie musi to stać w sprzeczno- 
ści do tamtego przypuszczenia. Obwieszczenie później- 
sze przypuszczalnie więcej będzie zawierała, aniżeli pro< 


od 


Str. ch + 


sta zapowiedź, że oswobodziciełe Polski się pogodzili; 
przyjąć raczej uależy, że podane zostaną do wiadomości 
fundamentalne wytyczne. na które się zgodzono. Mówi 
się o tem, że owe fundamentalne wytyczne dla odbu- 
dowy samodzielnego państwa polskiego w czasie poko- 
jowym ogłoszone zostaną równocześnie w Berlinie. Wie- 
dniu i po miastach polskich. Jasną jest rzeczą, że mogą 
być tylko bardzo ogólnej natury. gdyż uregułowanie 
wszelkich szczegółów nie może nastąpić podczas wojny 
tylko pomiędzy ga- 
binetami. Nie rozwodząc się o treści przypuszczalnej ob- 
wieszezenia mającego nastąpić niebawem, już teraz na- 
leży przypomnieć: niema tak doskonałego rozwiązania 
kwestyi polskiej, któreby całkiem zadowołiło wszyst- 
kich interesowanych. Kto sobie z tego zdaje sprawę, nie 
dozna zawodu w nadziejach. Bezsporne naturalnie jest 
i to, że nowe uregulowanie (stosunków polskich) nie 
dotyczy dzielnie pruskich z ludnością polską. Oswobo- 
rosyjskiego ludności 
polskiej mogą dać rząd autonomiczny (Selbstregierung) 
z widokami na przyszłość, który bedzie musiał zapraco- 
wać sobie na prawo do bytu państwowego. Nie obędzie 
się bez trudności. ale może przy współpracy rzetelnej 
wszystkich interesowanych pokonać je będzie można ła- 
twiej. anizeli wyobraża sobie dziś niejeden. co obstaje 
przy dawnych stosunkach. Sposób. w jaki mocarstwa 
centralne starają się o prawa narodów «nniejszych stoi 


i przy wykluczeniu publiczności 


dziciele Polski z pod panowania 


w przeciwieństwie uderzającem i dobre wrażenie spra 


wiającem do sposobu. jakim ententa depce prawa naro- 
dów mniejszych. więc należy spodziewać się dobrych 


owoców (po obwieszczeniu)”. 


KRONIKA. 


Z, miasta. 


ZADUSZKI. Dzisiaj w katedrze na Wawelu, w krypcie 
Św. Leonarda w grobach królewskich, odśpiewało ducho- 
wieństwo, jak corocznie, Salve Regina za dusze królów, 
spoczywających na Wawelu. O godz. 10 rano z kościoła Św. 
Mikołaja wyruszyła procesya na cmentarz, gdzie odbyło się 


nabożeństwo za dusze zmarłych z kazaniem. 


W kościele N. P. Maryi odbyło się dzisiaj o godz. 10. u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za dusze legionistów, celebro- 
wane przez X. arcybiskupa Symona w otoczeniu duchowień- 
stwa. W presbiteryum ustawiono wspaniały katafalk, przy- 
brany w zieleń i kwiaty i oświetlony rzęsiście. Podczas na- 
bożeństwa chór kościelny odśpiewał pieśni żałobne. Kościół 


zapełniły liczne oddziały legionistów, przedstawiciele władz 
i instytucyi, szerokie koła obywatelstwa krakowskiego, 
młodzież. Podczas Mszy św. zbierano składki na wdowy i 
sieroty po legionistach. 

Na cmentarzu, w namiocie obok budującego się pomni- 
ka dła poległych odbyło się o godz. 9. uroczyste naboożeń- 
stwo żałobne za dusze zmarłych żołnierzy, pochowanych na 
nowej, wojennej kwaterze cmentarnej. W nabożeństwie 
wzięła udział generalicya, kapus oficerski. oraz oddziały 
żołnierzy. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZ. Posiedzenie członków krakowskiego Koła Tow. 


Naucz. Szkół wyższych odbędzie się w sobotę dn. 4. listopa- | (Ów stowarzyszeń i działania w kierunku wzajemnej pomo- 
da pod przewod. prezesa Prof. Un. Ignacego Chrzanowskie- | CY ekonomicznej i społecznej. W tym celu opracowano sta- 
goi w Uclłegium novum w sali 43 I. p. o godz. 6. wiecz. Na | tut Związku stowarzyszeń polskich w Warszawie i wybra- 


porządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzetia: 2. Prof. Kazimierz Sosnowski: Kkacyonalne wy- 
chowanie fizyczfie młodzieży jako źródło energii narodowej. 
Część I. 8. Wnioski i interpelacyć.' 

WIECZÓR BARĄCZA. Ogromny popyt na bilety, który 
rozwinął się odrazu po ogłoszeniu wieczoru dyr. Wł. Barą- 
cza w niedzielę w sali „Sokoła', daje miarę wielkiej popu- 
larności kumorysty. Taksamo było w tych dniach we Lwo- 
wie, gdzie pierwsży od wybuchu wojny wieczór Barącza wy- 
przedany był w ciągu kilku dni, tak, że niebawem odbyć się 
ma drugi i trzeci. Wesołe produkcye Barącza reprezentują 
ginący już typ humorystyki estradowej, naprawdę szczerze 
komicznej, utrzymanej w formach wytwornych i imponują- 
cej bogactwem techniki aktorskiej, którą zresztą przeważnie 


Na dzień zaduszny. 


O szarym jesiennym zmierzchu, kiedy na ogrodach 
majaczą kontury na pół ogołoconych,  zziębniętych 
drzew, kiedy mgła staje się gęsta i nieprzenikliwa, a {iś $ 
tak smutno leci, jakby na grób czyjś padał, stają mi 
w myśli całe szeregi drobnych żołnierskich mogiłek... 

„Na pustem — dalekiem polu 
„Zabity żołnierz leży...“ 

Na drogach samotnych, po których płaczą brzozy 
wichrem giete, na polach rudawych, na dalekich cmen- 
tarzach, sterczą porzucone i pewnie nigdy. niczyje spła- 
kane na nich nie spoczną oczy. 

O szarym jesiennym zmierzchu ide ścieżyną wspo- 
mnień, po wrzosach przekwitłych i suchych paprociach, 
odgarniam z mogił, spadłe, nawilgłe liście i odczytuję 
nagrobki: 

Zsinął na polu chwały TAI — Gefallen. 8/X — 
poległ za Ojczyznę 5/8 — Ruhet sanft — Giuseppe 
Bardi 15/IX... 

Bardi... prawda... Giuseppe Bardi... 

Z głębokiej szpitalnej sali patrzą na mnie bezdennie 
smutne — zmęczone żołnierskie oczy... 

Povero Giuseppe! i s i 

Dostał kulę — małą kulę w piersi — trochę niżej 
od medalionika Madonny de Perpetuo Sueeurso, który 
nosił na szyi, i przez ten drobny otwór. pomału — jakby 
z žalem odchodziło sobie życie. s 

Nad wązkiem, żelaznem łóżkiem przybita tablica 


Ik ALEF Ł00CZOWA 


hi JÓ 


NAJWIĘKSZY 
FABRYCZNY 


IZ 2X. | BĘ =R" SĘ a W RONA A WA A z 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woycz 


| sprzedaż kartoflami w ujeżdżalni wojskowej w koszarach 


| Povero Giuseppe! — Oczy ma przymknięte, ogrom- 


Kia codzienny i górą miasta, ponad kominy, dachy, 


di powietrzem biegnie głos dzwonów na 


Żywot św. Stanisława Kostki cena egzemplarza broszur, 50 hal, 
Nowenna do św. Stanisława Kostki m: 


, 


| *1 W 


m" 
aa i 


ski współne konferencye między zarządem miasta # £ m 
na E as “i iej takiej kon 
stawieielami miejscowej prasy. Na ostatniej ta w N og! 
cyi, w której wziął udział nadburmistrz dr. pusia 


przedstawiciełe prasy, omawiano cały a: „dburtcdei 


à „BŁOS NARODU" z dnia 2. Listopada 1916 roku. 
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Ferdynanda, dalsze zaś przygowwuje się w wyhajętych spe- 
cyalnie na ten cel lokalach. Od wczoraj obowiązują we Lwo- 
wie karty kontrolne spożycia kartofli. Mieszkańcy, którzy 
zaopatrzyli się w ziemniaki kart tych nie otrzymują tak dłu- 


parodyują. „Aktorowe różnych narodowości, „Jak gdzie 
śpiewają”, „profesor heildelberski', — to są wspomnienia 
chwil pogodnej wesołości, które każdy chętnie odnowi, 
zwłaszcza, że Barącz pomnoży je nowymi pomysłami. 


s KONCERT W STARYM TEATRZE. Klara Musil sopra- | go, dopóki uie wyczerpią im się zapasy. Do rozsprzedąży | spraw, tyczących się kwestyi żywnościowej. ^ geis 
nistka wiedeńska, mistrzyni koloratury i snbteinego wyko- | kartofli zgłosiło się dotąd kilkudziesięciu drobnych kupców. | dr. Wilms poruszył naprzód sprawę zaopatrzenia m” zale” 
nania arcydzieł dawnyełi mistrzów,- wystąpi u nas jak już Miejskie biuro rozdawnictwa kart kontrolnych zarządzi- | ców w ziemniaki. Zaznaczył, że w tej sprawie ryt, 


donosiliśmy w koncercie, urządzanym na cele opieki wojen- 
nej w dniu 6. listopada br. Klara Musil włączyła do swego 
krakowskiego programu piękną aryę Zuzanny z „Wesela 
Figara“ Mozartowskiego, jego pełną sentymentu „Kołysan- 
kę* oraz dawno zapomnianą zalotną aryę z opery „Lotte- 
rielos* Isouarda, mistrza opery komicznej z epoki rozkwitu 
XVIII wieku, w której głos znakomitej artystki idzie w za- 


ło wstrzymanie rozdawnietwa kart chlebowych osobom woj- 
skowym i przyjezdnym, oraz ograniczyło znacznie wydawa- 
nie kart dla ciężko. fizycznie pracujących. Wycofano też 
wiele legitymacyj, na które dotąd pobierały karty rozmaite 
osoby i instytucye. 

Wezoraj dostawiono wszystkim sklepom z naftą; znacz- 
niejsze zasoby nafty. Nawet drobne sklepiki otrzymały 


żne będzie od dostawy ze strony centralnego urzędu wadze 
mniaków. Ta okoliczność zmusiła magistrat do zapro ć 
nia kart na ziemniaki. Niezależnie od tego każdy m Pro GW” 
patrywać się w ziemniaki sam. Nawet zaleca się, 2%) ały 28 
nivno. Jednak chodzi o to, ażeby ziemniaki nie ule cał 
psuciu, by przechowywano je w odpowiednich zę I obi” | 
W tym celu utworzona zostanie z poręki magistra py, W 


wody z fletami. Wśród operowych utworów znajdują się | po 2—3 beczki nafty. W ten sposób nastąpiła decenteraliza- | komisya, która z urzędu badać będzie ubikacye ! pons 
niezwykłe popisowe fragmenty z opery „Dinorah“ Meyer- } cya rozsprzedaży, ponieważ wielkie składy, jak Ditmar od- | których przechowywane są ziemniaki, ażeby Się pres jatra 
beera: jak, „Taniec z cieniem", które zyskały jej w czasie | stąpiły swój kontyngent do rozsprzedaży detailicznej. Nowe | czy nie są narażone na psucie się. W ten sposó m 
tournee artystycznego po Skandynawii, Rosyi i Ameryce | zarządzenia może zapobiegną brakowi nafty w mieście. Poznania traktuje u siebie sprawę ziemniaczaną. 
niezwykłą sławę, jako śpiewaczee koloraturowej. Nazwisko DZIECI NIEMIECKIE W BRZUCHOWICACH. „G. ser afi 


Klary Musil zapewnia znaweom sztuki wokałnej pierwszo- 
rzędną atrakcyę a stylowy dobór programu koncertu i zna- 
na z wytworności gra p. Czo p- Umlaufowej czynią z niego 
jedną z najświetniejszych audycyj w obeenym sezonie kon- 
certowym. 

Z KRAK. TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 3. 
bm. o godzinie 7. wieczór w sali posiedzeń krakowskiego 
Towarzystwa technicznego ul. Straszewskiego 1. 28, II p. 
odbędzie się zwyczajne tygodniowe zebranie członków To- 
warzystwa. Na porządku dziennym odczyt prof. Dr. Henry- 


ODZNACZENIA W LEGIONACH. Generał kawa 
komendant korpusu von Hauer, nadał rozkazem =i 
dnia 6. września 1916 r. żelazne krzyże zasługi % = 
wstędze medalu waleczności: Sierżantowi Maryanow = 3 
szewskięmu z komendy Legionów polskich (oddzia ow 
sierżantowi Augustynowi Gruszce i Tadeuszowi V4 
mu z 6 pułku piechoty Legionów polskich. 


Por.“ donosi: Wobec rozszerzanych po mieście i pojawiają- 
cych się w prasie wiadomości o przybyciu do Brzuchowie 
i zainstalowamiu się tam kilkuset dzieci niestieckich, stwier- 
dzić należy, że wieści te są zupełnie nieprawdziwe. W Brzu- 
chowieach istnieją tylko zakłady lecznicze dla żołnierzy nie- 
mieckich, rzekoma zaś kołonia dzieci, sprowadzonych z 
Prus, jest czczym wymysłem, niewiadomo skąd powstałym. 

DEMONSTRACYA ŻYDOWSKA W TEATRZE KIE- 
LECKIM. W sobotę, dnia 21 bm., na przedstawieniu .,Małki 
Szwarcenkopi* w teatrze kieleckim urządzili przybyli licz- 


ro 


pwn P 1% 

SKŁADKA. Zamiast ogłaszania podziękować: m 

wody współczucia po śmierci ś. p. Ludwika - 0E? ce 
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ka Wielowieyskiego p. t. „Azot a wojna”. nie żydzi demonstracyę, skierowaną przeciw sztuce. Aran- |Siewieza złożyli żona, dzieci i zięć zmarłego * 
= RN żerowie tej demonstracyi rzucali zgniłemi jajami i jabłkami | le K. B. K. z d 
Z Polski i ze świata. na scenę, podnosząc równocześnie okrzyki obelżywe i czy- i dnia 6 By 
POMNIK B. PRUSA. W niedzielę na cment. Powiązkow- | niac tumult nieopisany. Na salę wkroczyła policya. która Filia Banku Krajowego będzie począwszy 0% guso” ù 
skim odbyło się poświęcenie pomnika Bolesława Prusa, u-ļaranżerów demonstracyi aresztowała. Przerwanego przed- | stopada b. r. wydawała swym subskrybentom *,, „ą, sb | 
fundowanego kosztem małżonki znakomitego pisarza. Prócz | stawienia dokończono w zupełnym. spokoju. „| kwitów interymalnych oryginalne sztuki TV-te! * 4 
niej w uroczystości wzięli udział członkowie Koła literatów OBCHÓD W BIAŁOŁĘCE. W tych dniach, jak donoszą stryackiej pożyczki wojennej z 1916 r. e 
i dziennikarzy oraz Kasy literackiej, przedstawiciele Tow. pisma warszawskie, odbyła się w Białołęce podniosła uro- aaoi aarti a | l te 
hygieny praktycznej im. Bol. Prusa, liczny zastęp inteligen- | czystość poświęcenia Krzyża, ufundowanego na miej- E u 
cyi. Przybyły też dzieci z ochronki im. Bol. Prusa. Poświę-| scu, gdzie wojsko polskie pobito dn. 24. lutego 1831 Ro- ADESŁAMN a f 
cenia o godz. 12-tej w południe dopełnił ks. Wróblewski. Na | syan. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństweni w wiej- UE ARS -mar aS | M 
grobie Kasa literacka i Tow. literatów i dziennikarzy złoży- | skim kościółku w Nowem Bródnie, skąd tłamy włościan i i | * 
ły zbiorowy wieniec z liści pałmowych i żywego kwiecia, z przybyłej ludności miejskiej, śpiewając pieśni patryotyczno- ob 1 | $ | 
szartami o barwach narodowych. religijne, udały się na dawne pole bitwy. Za pieszymi podą- | "NR > 
ADWOKACI SĘDZIAMI POKOJU W WARSZAWIE. | żały powozy, bryczki i wozy, po błotnistej, pełnej dołów dro- Za spokój duszy Ś. p. a h 
„Kuryer Warszawski“ donosi: Liczbę sądów pokoju w | dze, kierując się do Białołęki, odległej od Bródna mniej wię- jtd Ao d 
Warszawie powiększono o sześć. Na nowe stanowiska sę-| cej o 4 i pół do 5 wiorst. ii ll ] | W [NI IW | ] | | I | [A Ki taj 
dziów pokoju otrzymali nominacye pp. adwokaci przysięgli: Akt pamiątkowy, podpisany w zakrystyi, opiewa, że w ALL | he 
Seweryn Winnicki, Józef Dąbrowski, Rafał Bauererc, Zdzi- |d. 29. października r. 1916 na miejscu, gdzie w r. 1831 (d. chorążego Legionów Polskich, adjutanta Il. ba a oh 
sław Londyński, Adam. Głodziński i Stanisław Chludziński. | 24. lutego) wojsko polskie pobiło wrogów, włościanie, mie- a . a Tadka r Pa wie d i 
En sądy rozpoczynają swe czynności w dniu 3. listopada | szczanie, oraz ziemianie, zjednoczeni miłością ojczyzny. po- zmarłego z. run odniesionych r N cd 
|i od tej daty obowiązywać będzie nowy podział Warszawy | stawili krzyż pamiątkowy. O godzine 2 po południu przybył w szpitału polowym w Sewerynó ly 
| na 26 okręgów sądów pokoju. Sześć nowych sądów pokoju | pochód na miejsce. X. Bańkowski, proboszcz z Tarchomina odprawioną zostanie dy 
mieścić się będzie w gmachu b. sądu handlowego. poświęcił krzyż, postawiony na skraju pól, gdzie ongi zie- . I FE smierci kę 
ZWIĄZEK STOWARZ. POLSKICH W WARSZAWIE. | mia krwią obficie spłynęła, tuż przy drodze. Krzyż jest pro- jako w pierwszą rocznicę Ś dp; 
Delegaci 16 stowarzyszeń, którzy się zbierali w r. z. wļSty i skromny, u stóp jego napis na kamieniu wyryty obja- MSZA ŚWIĘTA ŻAŁOBNA 9, łn 


śnia jego znaczęnie. 

Po poświęceniu X. Bańkowski wygłosił patryotyczną 4 
mowę, poczeram przemawiali inż. Kunert. przewod. komi- 
tetu organizacyjnego, wyjaśniając cel i znaczenie obchodu 
i dając krótkie objaśnienie co do terenu wybranego i samej 
bitwy. Po p. Kunercie przemówił serdecznie do braci-wło- 
ścian gospodarz rolny, p. Małecki, zachęcając ich, aby wraz 
z innemi warstwami narodu zgodnie i wytrwale dążyli do 
jednego cciu, jakiem jest wolność i szczęście Ojczyzny, po- 
czem zabierali głos inni mówcy. Uroczystość wywarła na u- 
czestnikach nadzwyczaj podniosłe wrażenie. 

NOWA SZTUKA TADEUSZA RITTNERA. Znany nasz 
autor dramacyczny dr. Tadeusz Rittner wystawił na scenie 
teatru „Neue Wiener Biihne* ostatnią sztukę swą pod tytu- 
łem „Wilki w nocy“. Sztuka zyskała pełne powodzenie. 
Dzienniki wiedeńskie podnoszą psychologiczne ujęcie rze- 
czy, świetność przeprowadzenia dyalogów i mienią „Wilki 
w nocy“ najświetniejszą i najdelikatniejszą komedy% osta- 


sprawie b. komisyi do spraw stowarzyszeń, zorganizowanej 
przez b. komitet obywatel. bez udziału stowarzyszeń i któ- 
rzy przyczynili się również do powstania kooperatywy sto- 
warzyszeń warszawskich, uznali ża wskazane stworzenie 
| placówki, dającej możność legalnego zbierania się delega- 


iq) 
w piątek duia 3 lislopada 1916 . o ad gee" 
w kościele 00. Dominikanów przeł 
Matki Boskiej Cudownej. 


PZA . -DAM " 


Z powodu konieczności ścisteg” 
uregulowania nakładu wobec nie” 
zmiernie wysokich cen papie"! 
i stanowczego zakazu wysyła 
egzempiarzy bezpłatnych, uprasza, 
o jaknajszybsze nadsyłanie pret” 


no komitet wykonawczy. Statut Związku stowarzyszeń pol- 
skich uzyskał już zatwierdzenie władz: obecnie zaś komitet 
wykonawczy odniósł się do stowarzyszeń warszawskich o 
przysłanie delegatów na ogólne zebranie organizacyjno-wy- 
borcze, mające odbyć się w sobotę, dn. 4. listopada. 

ZE LWOWA. Dzienniki lwowskie donoszą: Od paru dni 
' panuje w mieście za ziemniakami olbrzymi popyt. W miej- 
skim zakładzie aprowizacyjnym zaangażowano prawie cały 
persona] celem zorganizowania rozsprzedaży ziemniaków dla 


 PIPPZYTGZEŚĘEZ 


mieszkańców. Na główny dworzec kolejowy zajeżdżają co- i : S ty 
dziennie pociągi naładowane kartoflami, które robotnicy | tenich czasów. ; 
ładują na wozy celem zmagazynowania i rozwózki po mie- ROZUMNE ZARZĄDZENIE. Donoszą z Poznania: Ce- b | 


lem omawiania żywotnych kwestyi obchodzących bezpośre- 
dnio mieszkańców Poznania, zainicyował magistrat poznań- 


ście. Poza otwartemi już miejscami sprzedaży, otwarto 


Ei 


T E "ve PE gacie E brg 
Giuseppe Bardi Povero Giuseppe... W oczach szeroko otwartych stanęły p a ym Rol 
ranny 7/VII — a niżej... Capri. owe wa im e) cala,» 4, e «| Ogrómna — niertichome+—— „jakby, stężałą „i pb geo LA 
SAD a AE siec esz «13 be Któregoś ranka, kiedy otwartem oknem chłód za.| _  Uśmiechnął się z za tej łzawej. zasłonić wa ù 
„Coś bajecznie promiennie słonecznego. Turkusowy | czął wchodzić przenikliwszy í opadała. nai piersi ciężka, | Spieszezonym „głosem, jak kiedy się do ż 18 h 
szafir nad rozmarzoną włoską campanią; zapach migda- dusząca wilgoć jesieni, uniósł się Giuseppe na łóżku i| Kochanego mówi, dodał: E un baccio Pe | h a 
| łów różowych i oliwnych gajów; perlisty plusk fal o go- | wyraźnie, matowym głosem rzekł: Chcę pisać. (I pocałunek dla dziewczyny). | on w e ; 
rące skaliste brzegi — Capri. eiaa osha t do tia A wieczorem, gdy mu wielkie, zgasź” „, 7% R t 
A przez okno szpitalne sączy się ołowiany, szary Widocznii AC Gb był A oa |zamknieto, wypłynęły z pod powiek te ! ach 
<< Ma C ai. Kef ie ułożył go sobie był w głowie przez noc,| > BE ł i CE tą 
| zmierzch jesienny, widać okopcone kominy i gdzienie- ale gdy do pisania przyszło — zapomniał i tylko bie | W bólu, pośmiertne łzy. 7 jyćh "mi ty, 
gdzie wieżę kościelną, której rysunek ginie w gęstej dnym 'wzruszonym szeptem powtarzał: E a A „AL Ragazzo, dziewczyno z Carpi oai agy hy 
' mgle, caris ia At ało j i mj cerże, nie żyje Giuseppe twój, 579" pr OR 
żyje! 


Długo nie mógł znaleźć nic innego — wreszcie pe- 
mału zaczął sobie przypominać i bezładnie, może bojąc 
się, że już nie skończy, dyktował: 


EC akta, ` h jacZzO 
Już nie wyjdziesz naprzeciw niego wieć wyja s 
gęsty gaj oliwny, już nie: będziesz wypat!! pu MA 
rzu złotawej żagli jego barki i nie zarzuels? 


ne świetliste oczy i zdaje się spać. m! 


Wtem jeden po drugim zaczynają dzwony swój 


wieżyce, płynie miarowy smutny zew — niby myśl „Nie pożyję już pewnie do wieczora i dlatego chcę | słońcem spalonych, ciemnych rąk. per ke 
i ludzka w pieśń ujęta nad: szarą troską życia. Qi powiedzieć madre mia, żebyś nie płakala, bo są jesz- E morte Giuseppe. 24 „blk w 
Giuseppe słucha — twarz mu się rozjaśnia — wy-| cze tamci bracia i piccola, sorella (Me Siostrzycz amia r e for. a -. ZB ztatnie ig 4 
głąda jak „Il Santo“, kiedy go na. witrażu kościelnym |1 żebyś mi już tych sześciu lirów nie posyłała. Ogród O szarym jesiennym zmierzchu, kiedy Corgon il Y 
smuga słońca ożywi; ręce składa na kołdrę i mówi:| oddaj Baptyście, a SIECI i barkę młodszemu i pozdrów kane liście w powietrzu kołują, a wicher a spam, m ra Ri 
Come a casa! Jak w domu! wszystkich w domu i pożegnaj, mamma mia. Zal mi, | Arzew sie niesie i Requiescat nad grobami s30 h hy 
Słuchaj Giuseppe... słuchaj — bo oto z połowu wra-|że już nie zobaczę Was więcej ani morza, ani kwia: o tych wszystkich, nad którymi świeżo Pii Git NÓŻ 


tów, ale się bardzo słaby czuję i będę umierał... Więc 
polecam Was Madonnie i świętemu Antoniemu di Pa- 
dova i całuję, madre carissima, Twoją twarz i Twoje 
ręce, które mi sieci naprawiały i proszę żebyś mi w do- 
mu gromnice zapaliła; leży w skrzyni pod ubraniem 
niedzielnem. ' 


mia kopcami się znaczy — i o Tobie MX duszy | 


casz i widzisz z daleka niebieską Capri. i P 
więcej od innych może, bo mi najgłębiel “ j gd" 


Morze marszczy się lekko i płuszcze o barkę twoją, 

słony zapach idzie od sieci ryb pelnej, a przeźroczystem. 

Awe 
Z 


» PULA 

wzrok Twój nieskóńczenie spokojny, 4 jen noś 
Wiatr październikowy żółtym piaSK 

czy mi sypie — łzy biegną po twarzy- 


„Żebyś niepłakany nie leżał 


Maria“. 
Beret zdejmujesz i stoisz z głową odkrytą, smu- 


[U 


Z W ZE AE O W W A OO OZ WO A a O 
" 


kły — siwy — jak ten żagiel na: wichry morskie wy- Addio mamma. mia — addio, £ r Na pustem — dalekiem polu" i 
„trwały, a niebo i woda zlewają. się w jeden olbrzymi, Twój syn“. | - 1a Woźniak 
iciszą objęty błękitny przestwór — Przystanąt... Janina 
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Giówny Skład 
| w Drukarni „Głosu Narod 


ulica św. Tomasza b- 
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